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Od autora 

Pisać o sztuce własnej, a nade wszystko wtedy, gdy się 
życie już kończy i obecna wystawa będzie pewnym bi­
lansem, skoro więcej lat za mną niż przede mną, bez 
\vątpienia, obecnie - pisać wcale nie łatwo. 
Jak ten bilans wypada? Czy dałem bowiem to wszystko, 
co powinienem był dać? Czy włożyłem ,v mą sztukę do­
syć trudu, starania? Choćby nawet i dosyć - czy wydo­
byłem jednakże z siebie wszystkie treści, którymi pow1 -
nienem był w sztuce operować, by ona ,vyglądała tak, 
jak trzeba, naprawdę? 
Jedno tylko - z pewnością. Całą duszą się starałem kie­
rować w mojej pracy tym stale, com uważał za praw­
dę artystyczną, to wszystko. Czy to dużo, czy też jeszcze 
za mało? 

To nie moja rzecz
1 
sądzić, niech osądzą to inni. 

Miałem zawsze wrażenie, długie lata przynajmniej , że 

jest obraz organizmem i wtedy tylko staje się sobą, kiedy 
może żyć życiem własnym, swoim, zamkniętym. Bo je­
żeli otwarty jest na ścieżaj, to wtedy życie z niego wy­
płynęło ... a może nigdy życia w nim nie było po prostl1? 
Jest płaszczyzną zamkniętą nie rama1ui jedynie, ale 
myślą konkretnego artysty. Wtedy życie w nim może ki­
pieć, nawet bulgotać. Życie, które polega na grze n a-, 

przód użytych środków w danym wypadku. Środków 

O\'-'·ych plastycznych, jakimi są: plama barwna i plama 
walorowa i linia. Można, pewnie, w dodatku użyć jeszcze 
i innych, ale tamte są jednak zasadnicze, na pewno. 
Środków owych użyjesz, jak należy, jeżeli tworzą one 
grę pewną: barwną, walorową i linii. 
Jeśli będziesz uciekał od gry owej, to wtedy, możesz tyl­
ko z pozorów być malarzem - nie będziesz już nim ni.­
gdy, dopóki nie powrócisz do tego, co jest treścią, two­
rzywen1 zasadniczym malarstwa. A jest treścią, tworzy­
wem ta gra właśnie. Ona bowiem pozwoli ci przemieniać 
materię ,,ordynarną'' fizyczną na matei·ię artystyczną, 

to znaczy, żeś wszedł widać w malarstwo, że naprawdę, 
najdosłowniej malujesz. Owa bowiem p1·zemiana stano--

wi treść t\vórczości - tej, jaką nazywamy malarską. 

I równocześnie probierzem jest wyłącznym właściwie, 

który mówi nam o tym, czy masz obraz przed sobą, czy 
jedynie onego jakąś imitację, coś z pozorów wyłącznie 
związanego ze sztuką. Jest gra barwna, walorowa i li­
nii - to już sztuka. A nie ma - to i sztuki też nie ma. 
Nie co zatem przedstawia dany obiekt jest ważne, ale 
jak przedstawia, bo to decyduje ostatecznie o wszyst­
kim. 

Jest odbiorcy malarstwa oko zatem niezbędne. Oko, wra­
żliwe na grę właśnie, harmonię. Oko, które należy 

kształcić po to, by ono osądzało prawdziwie. Poprzez oko 
dogrzebierz się do piękna w malarstwie. A gdy już się 

dogr·zebiesz, kiedy się nim zachwycisz, to dostąpisz prze­
życia, które będziesz mógł nazwać chwilą szczęścia 

prawdziwą, szczęścia prawdziwego. Idź do sztuki po 
szczęście. Ona po to istnieje, aby szczęście dawała, a ni.e 
po co innego. I to szczęście tak czyste, takie wielkie, 
praw,dziwe. Jeśli raz go dostąpisz, będziesz za nim usta­
wicznie już tęsknił. I wciąż będziesz, usta\1✓icznie, go szu­
kał. I zostaniesz melomanem malarstwa. I wzbogacisz ży­
cie w takim stopniu, że ci się ono jakoś najdosłowniej 

przemieni. Już bez sztuki nie będziesz mógł istnieć, a ze 
sztuką istnieć będziesz bogaciej nieporównanie zupełnie! 



De la part de l'auteur 

Ecrire sur son propre art quand on touche a la fin de sa 
vie dont la presente exposition doit constituer une sorte 
de bilan, et quand on a depa·sse deja le cap d'un cer­
tain age, n' est pas, certes, chose facile. 
Quel est donc ce bilan? Ai-je donne tout ce que je de­
vais donner? Ai-je entoure mon art de tout le soin dont 
j'etais capable? Dans l'affirmative, suis-je alle jusqu'a 
extraire de mon ame toutes les quintessences qui s'im­
posaient pour que mon art fut ce qu'il devait etre? Il n 'y 
a qu'une chose qui soit certaine. Je me suis efforce de 
suivre, tout au long de mon travail, ce qt1e je considerais 
comme pouvant m'approcher de la verite artistique. 
Voila tout. Est-ce beaucoup? ... Est-ce peu? ... Ce n'est pas 
a moi de juger, j'en laisse le soin aux autres. 
Depuis toujours, ou du moins depuis de longues annee::; , 
je considere le tableau comme etant un organisme qui 
ne devient soi-meme que s'il vit de sa propre vie, d'une 
vie fermee. Car, si on laisse le tableau grand ouvert, la 
vie s'en echappe a moins qu'elle n'y ait jamais existe. Ce 
tableau constitue une entite fermee non seulement par 
le cadre mais egalement par la pensee e:oncrete de son 
auteur. C'est alors seulement qu'il bouillonne, voire 
meme, regorge de vie. De ,cette vie qui consiste dans le 
jeu des moyens d'expression utilises, moyens plastiques, 
tels que la tache coloristique, la tache valorisee et la 
ligne. On peut, certes, avoir recours encore a d'autres 
moyens, mais ceux-la sont essentiels et, dans une realisa­
tion authentique, doivent former un jeu d'ombres, de lu­
mieres et de lignes. 
Si l'on s'ecarte de ce jeu, on ne peut qu'en apparence 
faire oeuvre de peintre. Peintre, on ne la sera jamais, 
tant qu'on n'aura pas epouse ce qui constitue l'essence 
meme de la peinture, et celle-ci reside precisement dans 
ce jeu d'ombres et de lumieres. Car, c'est ce jeu qui per-
1net de transformer la matiere physique, cette matie1·e 
brute, en matiere artistique, et cette transmutatio•n est 
l'unique critere prouvant qu'on est entre en plein dans 
la peinture, qu'on fait oeuvre de peintrc au sens strict 
de ce terme, et cette transmutation porte le nom de crea-

tivite picturale. Et c'est en meme temps l 'unique pierre 
de touche nous permettant de distinguer les tableaux 
authentiques de tous ceux qui n'en sont que des imita­
tions et qui n'ont que des apparences d'oeuvres d'art. 

Ainsi donc, la ou il y a un jeu coloristique, un jeu de va­
leurs et de lignes, il y a de l 'art. Et la, ou ce meme jeu 
fait defaut, l'art n'existe pas. Ce qui importe, ce n'est pas 
la question de savoir ce que represente une oeuvre d'art, 
mais comment elle le represente, car c'est ce qui, en de­
finitive, decide de tout le reste. Voila ce qui fait que la 
peinture ne peut se passer de l'oeil de son destinatairr:. 

Elle exige un oeil sensible au jeu d'omb1es et de lumie­
res, un oeil sensible a l'harmonie, un oeil qu'il faut cul­
tiver pour qu'il puisse juger des realisations en con­
naissance de cause. C'est a travers le prisme de cet oeil 
qu'on arrive a deceler la beaute dans la peinture, cette 
beaute qui, une fois decouverte, nous fait acceder a un 
etat de transport qu'on peut appeler un moment de bon­
heur, de vrai bonheur. Cherchons donc le bonheur dans 
l 'art. Car, celui-ci existe seulement pour cela, pour nous 
donner de la joie, une joie pure, parfaite et authentique. 

Cet etat d'ame, une fois qu'on l'~ connu, on ne cessertl 
de le desirer avec nostalgie; et tout en le cherchant, on 
devient, sans s'en apercevoir, un fervent de l'art. Par la­
-meme, on enrichit sa vie jusqu'a lui faire subir une ve­
ritable transfiguration. A partir de cet instant, on ne 
peut plus vivre sans l'art et avec lui, on vivra d'une ma­
niere plus riche et, incomparablement plus accomplie. 

Traduit du polonais par ANTONI PLATKOW 
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Ewolucja malarstwa Jerzego Wolffa na przestrzeni 
ostatnich kilkunastu lat zaskoczyła nas wszystkich 
,vielbicieli jego sztuki i zastała nas jak gdyby nie przy­
gotowanych do przyjęcia wielowątkowej drogi tych prze­
mian. Niejednokrotnie może nawet była przyczyną zdu­
mienia, które nie w pełni sobie uświadamialiśmy i z któ­
rym nie całkiem chyba zdołaliśmy się rozliczyć. Jeszcze 
bowiem w początkach lat sześćdziesiątych malarstwo 
to - kontynuując linię swego wcześniejszego rozwoju -
stanowiło zjawisko w swym charakterze czysto malar­
skim jednorodne nawet przy pobieżnym z nim kontakcie. 
Klimat tej sztuki, zdecydowanie jednolity, stał się źró­
dłem wielkiej i w pełni uzasadnionej fascynacji i satys­
fakcji artystycznej dla miłośników czystego, prawdziwe­
go i szczerego w swym autentyzmie malarstwa. Właśnie 
wówczas było ono u nas pozycją wyznaczającą jedno ze 
szczytowych osiągnięć tej sztuki, a jednocześnie stało si ę 
zarówno symbolem jej samej, jak i firmą, marką i zara­
zem znakiem wielkiej osobowości. Co więcej, chłonięte 
w bezpośrednim akcie percepcji, nie nastręczało szcze­
gólnie złożonych problemów analizy poza wartościami 
czysto n1alarskimi, ani też analizy źródeł inspiracji czy 
wielo,varstwowej interpretacji jego znaczeń. 

Początek lat sześćdziesiątych w sztuce światowej zazna­
czył się jako okres postępującej, a raczej gwałtownie po­
głębiającej się dezintegracji sztuki jako sfery realizowa­
nia wartości oraz całkowitego niemal przesunięcia punk­
tów ciężkości na całkiem inne aspekty, przede wszystkim 
dotyczące socjologicznego oraz strukturalno-analityczne­
go sensu działań artystycznych. W tym kontekście ma­
larstwo Jerzego Wolffa było zjawiskiem niezwykle rzad­
kim zarówno w sensie postawy, jak i reprezentowanego 
poziomu, spełniającym tęsknoty skierowane ku światu 
wartości, ku integralności malarstwa jako czystej i nie­
zbywalnej dyscypliny sztuki oraz sfery głębszych prze­
żyć estetycznych nie do zastąpienia i duchowych. 

'Ten zespół czynników sprawiał, iż u wielu odbiorców 
sztul,.:i Wolffa rodziło się pragnienie jej trwania w kształ­
cie nie zmienionym. Tymczasem zmiany następowały, 
determinowane wewnętrzną mechaniką psychiki artysty 
i może należałoby raczej postawić pytanie, czy i w ja­
kim stopniu przekształciły one istotny kształt tego ma­
larstwa. Bo mogą się one okazać raczej poszerzeniem ob­
szaru problematyki tej sztuki przy nie naruszeniu wła­
ściwego jej charakteru. 

Na czym w gruncie rzeczy polegały owe zmiany, doko~ 
nujące się w malarstwie Jerzego Wolffa około połowy 



lat sześćdziesiątych? Jednolity dotychczas charakter tego 
malarstwa, ,opartego o sublimację koloru przeżycia kraj­
obrazu, ulega rozbiciu i rozczłonkowaniu na kilka równo­
ległych nurtów, z których jeden jest właściwie konty­
nuacją wcześniejszej linii, a pozostałe - jakby wzboga­
ceniem o nowe wątki tematyczne i malarskie. Dokonało 
się to pod wpływem siły działającej od wewnątrz, szcze­
gólnej siły psychicznej, poruszanej motorem rozbudzonej 
wyobraźni obrazowej. Wskutek tego w dotychczasowym 
malarstwie artysty, ukierunkowanym na malarską trans­
pozycję doznań świata zewnętrznego, poja\via się coś, co 
jest rezultatem, powiedziałbym, widzenia wewnętrznego. 

Oko percypujące świat zostaje postawione w konkuren­
cyjnej relacji z ,,okiem wewnętrznym'', a właściwe oko 
malarza staje się filtrem, kształtującym \V sposób osta­
teczny obrazy płynące z jednej lub z d1·ugiej strony ba­
riery widzenia. Wartym podkreślenia fenomenem jest 
fakt, że obrazy pojawiające się w widzeniu wewnętrznym 
są w świadomości artysty tak samo konkretne i dookre­
ślone - niezależnie od całej swej zjawiskowości, jak te 
fragmenty świata widzialnego, na których koncentrowało 
się spojrzenie malarza. W przypadku zarówno jednych, 
jak i drugich obrazów, mamy do czynienia ze swego ro­
dza ju surogatami wizualnymi i plastycznymi, gdzie nie­
kiedy nawet rozrzut kolorów jest już w jakimś sensie 
dany, natomiast sprawą sztuki, zadaniem dla artysty, 
jest szczegółowe odnalezienie relacji tonów, właściwego 
ich brzmienia, rozwiązanie przestrzeni i światła, kontu­
rów formy i tego co w malarstwie nazywamy r ysunkiem, 
harmonia całości zgodnie z wygórowanymi kryteriami 
piękna malarskiego. W samej kompozycji malarskiej ów 
proces rozbicia źródeł inspiracji obrazowej i wprowadze­
nia nowej optyki wewnętrznej początkowo nie ujawniał 
się zbyt wy1·aźnie, a jego znamiona były mało dostrze­
galne. Działo się tak wskutek tego, że wizyjny charakter 
tego co pojawia się w widzeniu wewnętrznym był zrazLl 
niezbyt narzucający się i wyraźny, kamuflowany przy 
tym skojarzeniami z krajobrazem dziwnym i wizyjnym, 
ale przecież bardzo bliskim innym pejzażom artysty, 
i 1·ównocześnie kamuflowany kolorystyczną wspaniało­
ścią kompoz)rcji malarskiej, mieszczącej się vv dotych­
czasowych kategoriach twórczości tego 1nalarza. 

Jednakże logika tych ,,obrazów wewnętrznych'' rządziła 
się własnymi prawami, innymi niż budowa powstających 
wcześniej krajobrazów i wprowadzała cały zespół no­
,v-ych, odmiennych zagadnień malarskich. W porównaniLl 
z da,vniejszymi obrazami pejzażowymi, których przekaz 
1nalarski odbierany był dość bezpośrednio w akcie kon-

templacji dzieła, wiele z tych nowych obrazów, zrodzo­
nych z ,vidzenia wewnętrznego, wymaga pewnego, dłuż­
szego nieraz czasu dla nawiązania z nimi kontaktu i psy­
chicznego wniknięcia w ich przestrzeń malarską i zna­
czeniov<1ą, w skomplikowane reguły ich gry z historią 
malarstwa i dialogu z wartościami przeszłości. 

Kiedy patrzę na jeden z ostatnich obrazów Jerzego 
Wolffa - dużą monumentalną kompozycję ,,Fałszywy 
Proro,k' ', inspirowaną być może pojawienie,m się kiedyś 
Szymona lviaga, kiedy odrzucę już tak silnie tkwiącą we 
mnie kliszę wizualną i mentalną wcześniejszej twórczo­
ści tego artysty, zaczynam wkraczać w śvviat malarstwa 
być może pokrewny postawie w·czesnego czy pełnego re-
11esansu. Jest to jak gdyby fresk o precyzyjnie zbudowa­
nych planach przestrzennych. Kolor działa tu dużymi 
płaszczyznami, świadomie harmonizowanymi wzajemnie 
wobec siebie. Miękkość i ostrość modelunku stosowan•2-
są tu zgodnie z wymogami ekspresyjn)rmi poszczególnych 
partii dzieła, wzajemne napięcia form (postaci ludzkich) 
stwarzają plastyczną i treściową dramaturgię obrazu. 
W kompozycji tej spotykają się trzy podstawowe środki 
kształtowania malarskiego, stosowane w innych pracacn 
często rozłącznie przez Jerzego Wolffa: działanie główni,2-
garną koloru (rozwiązanie kolorystyczne), gamą waloro­
wą oraz operowanie - używając określenia artysty 
arabeską czyli dekoracyjną harmonią elementów linear­
nych czy rysunkowych forn1y., 

Enigmatyczność treści, charakterystyczna dla tych obra­
zów Wolffa, które pojawiły się w owym ,,widzeniu wew­
nętrznym'', ujawnia się i w tej kompozycji podważając 
zasadność ściślejszej analizy treściowej przedstawienia. 
Obraz ten bowiem, podobnie jak i inne wizjonersko-me­
tafor)'Czne kompozycje Wolffa, nie jest w żadnym stop­
niu wynikiem jakichś intencji upostaciowania zamierzo­
nych t1·eści, lecz w miarę ścisłą notacją wizji wewnętrz­
nej, zachowującej jej zasadniczą enigmatyczność i niedo­
powiedzenie znaczeniowe a zarazem precyzyjnie określo­
ny już kształt wizualny, dany jak gdyby w gotowej for­
mie. Bardziej precyzyjnym określenrom poddają się te 
wizje wewnętrzne, których dominującym lub jedyny1n 
przesłaniem znaczeniowym jest wizja katastroficzna, 
często o totalnym charakterze, oraz różne warianty re­
fleksji o śmierci i próby rekonstruowania doznań kogoś, 
kto znalazł się już po tamtej stronie bariery rzeczywi­
stości. 

Te obrazy zrodzone z widzenia wewnętrznego mogą oka­
zać się najbardziej szokującym zjawiskiem, które prZ)'-

słania zarówno dawniejszy obraz Wolffa - wyrafinowa­
nego kolorysty operującego najsubtelniejszymi tonami 
k?loru i za:azem serafickiego piewcy kontemplacyjneg1J 
piękna kraJobrazu polskiej prowincji. Co więcej, mogą 
też przysłonić prace innego typu, powstające równolegle 
na przestrzeni ostatnich kilkunastu lat. Tymczasem 
w tym właśnie okresie twórczości artysty współistnie­
je - jak już wspomniałem - parę równoległych nur­
tów, a jednym z nich jest bezpośrednia kontynuacja ta­
kiego malarstwa krajobrazowego jakie dawniej decydo­
wało o charakterze twórczości artysty. 

Wśród owych równoległych nurtów nowszej twórczości 
malarskiej Jerzego Wolffa - nie zapominajmy, że rtwo­
rzy on również wiele znakomitych rysunków, charakte­
ryzujących się miękkim i niezwykle wrażliwym kształ­
towaniem formy, a raczej srebrzystej, lśniącej materii 
rysunkowej - zaakcentowałbym przede wszystkim po­
jawienie się całej, obszernej (i rozrzuconej w czasie) gru­
py obrazów, nawiązujących do motywów Dalekiego 
Wschodu. Jest to jeden z nurtów dialogu artysty z do­
robkiem malarstwa światowego, dialogu prowadzonego 
przez szereg ostatnich lat i wyjaśniającego genezę wielu 
dość nieocze1kiwany,ch może zjawisk w obrębie tej sztuki. 

W tej grupie obrazów ,,orientalnych'' jest jakiś odblask 
dalekiego zresztą i z konieczności pośredniego zaintere­
sowania. duchowością Zenu, przy czym rezultaty arty­
styczne, przy pozornej odległości, są tu niejednokrotnie 
bardziej zbliżone do tamtej tradycji, niż szereg innych 
prób powstałych w kręgu kultury europejskiej . Dynami­
ka powstawania tych obrazów ma w so,bie wiele z owego 
widzenia wewnętrznego (pojawienie się w wyobraźni 
pewnego danego, gotowego jak gdyby układu formalne­
go), przy czym wprowadzanie precyzyjnie oddanycl1 
ideogramów chińskich jest już raczej procesem dookre­
ślania, konkretyzacji owego ,,danego'' już obrazu. Ideo­
gramy te nie pełnią żadnej funkcji semantycznej (podob­
nie jak napis hebrajski w ,,Fałszywym Proroku''), lecz 
są wyrazem potrzeby działania dekoracyjnymi walorami 
sprecyzowanej w swym zdecydowanym rysunku formy, 
w ostatnich kilkunastu latach silnie konkurującej w świa­
domości artysty z wyłączną niemal dawniej potrzebą 
działania kontemplacyjną harmonią koloru. Nie zmienia 
to faktu, że w sensie doznania czysto kolorystycznego 
wiele z tych obrazów może swobodnie konkurować z naj­
bardziej wyszukanymi obrazami kolorystycznymi 
Wolffa. 

Za jeden z bocznych nurtów twórczości artysty uznał­
bym szczególnie wzruszające dla mnie obrazy, powsta-

le już w laskowskiej samotni, a łączące w swej kom­
pozycji elementy wyszukanego rozwiązania kolorystycz­
ne?o z wprov<.'adzaniem do \Varstv<.,·y obra.zowania odpry­
skow czy motywów przedmiotowych wiejskiej, prowin­
cjonalnej pobożności, m.in. takich jak wianki, kwiaty 
czy obrazki święte, z częściowym zachowaniem właści­
wej im atmosfery wizualnej i plastycznej.. 

W twórczości Jerzego Wolffa czynnik dialogu z doroł}­
kiem malarstwa, ze schedą jego szczeg,5lnych i najwyż­
szych wartości ,.v gruncie 1·zeczy istniał zawsze. W prze­
ciwieństwie do dążeń epoki, powracających falami przez 
cały wiek XX, Wolff nigdy nie dążył do stwarzania ,,sy­
tuacji zerowej'' i nie kusiła go tak określona płaszczyzna. 

Przeciwnie, za,vsze w swej niestrudzonej drodze dążenia 
do piękr.'..l poszukiwał najwyżsZ)'Ch 0:,1ągnięć malar,Lwa 
i z analizy ich formułował swe wnioski dla twórczego, 
własnego ich kontynuowania. 

W okresie przed ostatnią wojną, kiedy był najściślej 
związany z grupą tzw. kapistów realizujących kierunel<: 
kolor)'Styczny, jak i w latach powojennych wyraźnie 
manifestował w swej sztuce i v<.' działalności teoretycznej 
orientację profrancuską. Wynikała ona z przekonania, że 
na tym gruncie właśnie dotrzeć można do źródeł czysto 
malarskiego piękna i odnaleźć najwyższe wartości ma­
larskie, a dopiero nawiązanie dialogu z tymi wartościa­
mi - przy równoczesnym odrzuceniu tak powszechnego 
jeszcze wówczas myślenia kategoriami treści - stwo­
rzyć może podstawy pod powstanie u nas prawdziwej 
sztuki malarskiej. 

Dziś, gwoli prawdy historycznej należy dodać, że głów­
ni oponenci tej formacji artystycznej ró\vnież sięgalt do 
źródeł wielkiego malarstwa, i to malarstwa przez kolo­
rystów nie docenianego - mianowicie dawnych Hiszpa-
11ów i Holendrów. W przeciwieństwie do swych kole­
gów-kapistów, twórców kierunku kolorystycznego, w 
którym przez długie lata lokowano bez reszty sztukę Je­
rzego Wolffa, artysta ten nie szukał na gruncie francu­
skim doktrynalnych kryteriów w malarstwie Bonnarda, 
budowanym właśnie i wyłącznie kolorem, lecz w silniej­
szym chyba stopniu pociągały go subtelności walorowych 
niuansów, współgrających zresztą z niezwykłym wyczu­
leniem na kolor, w twórczości Corota. Równocześnie 
ogromnym źródłem doskonalenia świadomości malarskiej 
Jerzego Wolffa była twórczość Cezanne'a z jej przejrzy­
stością i precyzją budowania planów przestrzennych, 
głęboko świadomą konstrukcją formy i niezwykłym, in-



stynktownym wyczuciem czystości koloru i jego harmo­
nii. Ten wątek dialogu z dorobkiem i przeszłością ma­
larstwa w rozmaitych postaciach towarzyszyć będzie 
i późniejszej twórczości Jerzego Wolffa. 

Obrazy z okresu wcześniejszego, od lat trzydziestych aż 
po rok 1949 (nie wyłączając czasu okupacji, spędzonego 
w Sandomierskiem) mają wspólny charakter, określa.ny 
przede wszystkim bardzo wysokim poziomem doskona­
łości malarskiej, oraz zainteresowaniem światłem i bu­
dową bryły, a przede wszystkim planami przestrzennymi, 
wyrażanymi poprzez kolor, jego gradacje oraz przez 
zróżnico,vania walorowe. 

Decyzja o najgłębszym sensie osobistym, podjęta w 1949 
roku w katedrze w Chartres, wobec jej wspaniałych wi­
traży, spowodowała - jako swój uboczny skutek - za­
rzucenie malarstwa przez blisko jedenaście lat. Pierw­
sze próby powrotu do malarstwa uderzają taką sprawno­
ścią ręki i oka, jak gdyby owa jedenastoletnia luka 
w ogóle nie istniała. Sam początek lat sześćdziesiątych 
rozpoczyna wspaniały okres rozkwitu malarstwa Jerzego 
Wolffa. W dużym stopniu kontynuuje ono założenia daw­
niejszej jego twórczości, z tym, że niezwykle silnie na­
rzuca się teraz widzowi głęboko kontemplacyjna postawa 
wobec otaczającej natury i jakieś niezwy-kłe uduchowie­
nie koloru i harmonia budowy obrazu, opartego na zaska­
kująco pr,ostym motywie. W tym okresie pojawia się za­
interesowanie wart·ościami zawartymi w twórczości Piotra 
Potworowskieg·o. W malarstwie w .olffa wyzwala się wów­
czas wirtu·ozerskie działanie koloru. Dopiero po kilku la­
tach ta jednolita f·ormuła malarstwa Jerzego W,olffa za­
czyna ulegać stopniowym metamorfozom, pod warstwą 
subtelnej i dosko;nałej tkanki kolorystycznej coraz silniej 
ujawniać się zaczyna pierwiastek wizjonerski. W zróżni­
cowanym obrazie rozpo,czynającego ·się vvówczas, nowego 
okresu twórczo,ści malarza, ,który usiłowałem już bliżej 
scharakteryzować, znaczenia nabiera dialog z wartościami 
nowo,żytnego malarstwa europejskiego, od późnego goty­
ku poczynając, p·rzy czym szczególną rolę partnerstwa 
ideowego i plastycznego odgrywają niektóre do,konania 
epoki baroku, zarówno w wersji klasycyzującej, jak i w 
postaci erupcji koloru i zwiewnej dynamiki formy. Na 
tym właśnie styku rodzą się tak znakomite kompozycje 
Jerze go W,olffa, jak np. ,,Ostatni wieczór'' czy ,,Koniec 
Sodomy''. O tym 1okresie pisałem w recenzji z niedawnej 
wystawy artysty: ,, ... Jest to malarstwo z ducha i ist·oty 
sakralne, religij'ne, nawet wtedy - a może szczególnie 
wtedy - kiedy podejmuje takie tematy, jak pejzaż czy 
prawie abstrakcyjna kompozycja rozegrana kolorem 
i światłem. 

Sztuka ta rodzi się z mistycznej kontemplacji świata, 
a dzięki talentowi i postawie artysty wydaje owoce V-i 

postaci dzieł zdumiewających swą subtelną i nieefek­
towną zazwyczaj, za to najprawdziwszą, autentyczną do­
skonałością. Jeśli można mówić o postawach transcen­
dentalnych w sztuce polskiej, jeśli zjawisko to, związane 
z pewnym kręgiem artystów, jest faktem wyróżniającym 
i w sposób szczególny charakteryzującym w.spółcze·sną 
polską sytuację artystyczną, t,o malarstwo Jerzego Wolffa 
należy do najszczytniejszych tego przejawów ... Jest to 
malarstwo równoznaczne przeżyciu świata jako całości, 
jest dawaniem świadectwa owemu doznaniu całości ist­
nienia, przede wszystkim w jego pięknie. Ale piękno to 
nabiera w jego obrazach zdecydowanych cech kategorii 
duchowej, sakralnej i nie ma ono nic wspólnego z indy­
widualistycznymi cechami artystowskiej pychy, która 
budzi niekiedy tyle zastrzeżeń i obaw w odniesieniu do 
sztuki jako zjawiską. usamodzielnionego i wyzwolo,nego. 
Jestem przekonany, że tego malarstwa nie potępiliby ani 
głęboko myślący shakerzy, ani inni ikonoklaści - w imię 
etyki i prymatu wartości moralnych ... 

... W malarstwie tym wszystko wyrażone jest przede 
wszystkim przez kolor, w którego orkiestracji Wolff 
ujavvnia mistrzostwo, stawiające go w najwyższych rejo­
nach dwudziestowiecznej sztuki i myśli t wórczej ... Wolff 
buduje obraz kolorem i to określa wszystkie dalsze pro­
blemy jego twórczości. Szczególnie imponujące w malar­
stwie Wolffa jest operowanie błękitem, kolorem o naj­
wyższych wartościach duchowych. Dotyczy to zarówno 
świetnie ,,ustawionych'' w obrazie czystych błękitów, 
często kontrastowanych z gradacjami czerwieni, jak 
i błękitu przełamanego bielą, bladawego i przejrzystego 
w pejzażowych partiach nieba, cudownie harmonizowa­
nych z zielenią ,,ziemskich'' partii pejzażu. I do tego bu­
dowa, konstrukcja wewnętrzna każdej kompozycji! ... 

Kompozycje ,,fantastyczne'', które wkroczyły do malar­
stvva Jerzego Wolffa gdzieś w połowie lat sześćdziesią­
tych, operują głównie gamą gorącą, pełne są przede 
wszystkim niuansów czerwieni, często bladawej, różowa-

... Oczywiście, jak zresztą u wszystkich prawdziwych ar­
tystów, nie wszystkie obrazy Wolffa są tej samej klasy. 
Bywa niekiedy, że budzą w nas pewne opory. Dzieje się 
tak zazwyczaj wtedy, gdy formuła kolorystyczna nie 
sprawdza się w konfrontacji z podjętym tematem czy 
problemem ... *)'' 

l 

Ukazując wieloraki obraz twórczości artysty na prze­
strzeni ostatnich . lat, pragnąłbym podkreślić, że wew­
nętrzna, wzajemna jednolitość, pokrewieństwo i wspól-
11ota widoczne są we wszystkich realizacjach artysty, 
a. momentem najbardziej bezpośrednio je łączącym jest 
nie tylko niepowtarzalny sposób prowadzenia pędzla, ale 
także znakomite zawsze partie pejzażowe, pojawiające 
się w każdej niemal kompozycji. W innej zaś płaszczyź­
nie - tam gdzie silniej wybija się warstwa znaczeń 
wyrażony językiem koloru duch apokaliptycznego kata­
strofizmu - od lat obecny jest w refleksji artyst:r·. 

WOJCIECH SKRODZKI 

*) w: Wojciech Skrodzki, Piękno, pokora, nadzie ja, ,.Więź" nr 6, VI 1979 



Dans l'espace des quelqu.es quinze dernieres annees, 
l'evolution de Jerzy Wolff nous a surpris tous, fervents 
admirateu1·s de son art, et nous a trouves en quelque 
sorte non prepares pour comprendre le processus poly­
valent des mutations subies par sa peinture. Cette evolu­
tion aurait pu meme nous plonger dans un etat d'etonne­
ment <lont nous ne serions guere conscients et <lont nous 
ne nous serions pas pleinement acquittes. Car, en effet, 
au debut de,s a1nnees s·oixante, suivant la ligne de son evo­
lution anterieure, la peinture de Jerzy Wolff constituait, 
quant a son caractere purement pictural, un tout homo­
gene qu'une approche meme superficielle rendait visible. 
i\bsolument pareil a lui-meme, le climat de cette pein­
ture fut la source d'une grande fascination et satisfaction 
artistique, pleinement justifies pour les amateurs d'un art 
pur, vrai et sincere dans son authenticite picturale. Ce 
furent les temps ou les tableaux de Jerzy Wolff se ran­
geaient parmi nos realisations picturales de pointe, tout 
en eta1nt le symbole d'un art particulier, la marque et le 
signe distinctif d'une grande individualite. D'autre part, 
apprehendes qu'ils etaient dans l'acte de perception di­
recte, ils etaient loin de susciter des problemes d'analyse 
complexe en dehors des questions strictement picturales, 
ni de reclamer une analyse des sources d'inspiration ou 
une interpretation polysegmentale de leurs signifies. 

Dans l'art mondial, le.s annees soixante ont ete mar­
quees, a leur debut, par une periode de desintegrati-on 
progressive, voire meme de desintegration precipitee de 
l'art compris en tant que domaine de realisation des va­
leurs. Le point de gravitation s'y trouvait alors deplace 
vers tout autres aspects concernant en premier lieu le 
sens sociologique, structural et analytique de la creati­
vite artistique. Dans ce contexte, Jerzy Wolff faisait fi­
gure d'un cas particulier tant en ce qui concerne son at­
titude que le niveau represente par lui, et venait au de­
vant de la nostalgie du monde des valeurs optant pour 
l'integrite de la peinture comprise comme discipline ar­
tistique pure et impartiale, et pour l'inviolabilite du sen­
timent esthetique. 

Grace a cet ensemble de qualites, nombre d'admirateurs 
de Wolff souhaitaient que son art demeurat inchange. 
Or, des changements s'y sont produits determines qu'ils 
etaient par la mecanique interieure du psychisme de leur 
auteur. Aussi, sommes-nous reduits plutot a nous de­
mander dans quelle mesure cette evolution a altere la 
forme originelle de cette peinture. Car, il pourrait aussi 
s'averer que sans en alterer le caractere distinctif cette 

evolution n'a consiste qu'a elargir le domaine d'explora­
tion de cet art. 

En quoi donc consistaient les changements qui s'etaient 
operes dans la peinture de Jerzy Wolff vers le milieu 
des annees soixante? Le caractere homogene de cette 
peinture basee sur la sublimation de la perception colo­
ristique du paysage se trouvait alors desintegre et de­
partage en plusieurs courants paralleles dont l'un consti­
tuait la continuation de la ligne anterieure, tandis que 
les autres marquaient un enrichissement en nouveaux 
elements thematiques et picturaux. Ces changements se 
sont accomplis sous le coup d'un mobile interieur, d'une 
force psychique particuliere mue par une imaginatio11 
picturale en eveil. C'est alors que dans la peinture de 
l'auteur, peinture orientee vers la transposition picturale 
de la perception du reel, on voit apparaitre quelque 
chose qui resulte, pour ainsi dire, de la vision interieure. 

L'oeil qui perc;:oit le reel se trouve place en relation con­
currentielle avec ,,l' oeil interieur'', tandis que I' oeil du 
peintre devient un filtre fac;:·onnant d'une maniere defini­
ti ve les images affluant d'un ou de l'autre cote de la 
rampe de vision. A cet egard, il convient d'ajouter que 
les images apparaissant dans la vision interieure de l'ar­
tiste revetent, en depit de leur caractere visionnaire, une 
forme tout aussi concrete et circonscrite que tous les 
fragments du monde visible sur lesquels se concentre 
son regard de peintre. Toutes ces representations, les 
unes et les autres, constituent des succedanes visuels et 
plastiques sui generis, succedanes ou la dispersion des 
couleurs est elle-meme parfois toute donnee en un cer­
tain sens, la fonction de I' art et la mission de l' artis te 
etant de trouver avec precision les relations et les reson­
nances de·s tons, de resoudre les questions c-oncernant 
l'espace, la lumiere, les contours des formes et ce que, 
dans la peinture, on appelle le dessin, et enfin, de veiller 
a !'harmonie de !'ensemble respectant en cela tous les 
criteres de la beaute. Dans la composition picturale, 
elle-meme, ce processus de desintegration des sources 
d'inspiration imagiere et d'introduction d'une nouvelle 
optique interieure ne s'est pas accuse nettement a l'ori­
gine, ses traits distinctifs demeurant peu perceptibles. 

S'il en fut ainsi, ,c'est parce que le caractere imagier de 
l'apparition survenue dans le champ de vision interieure 
etait peu net et peu peremptoire, camoufle qu'il etait par 
des associations avec un paysage etrange mais, nean­
moins, proche de maints autres paysages connus de l'ar­
tiste, et camoufle qu'il etait aussi par la magnifi-cence co­
loristique de la composition picturale trouvant place 
dans les categories actuelles de la creativite du peintre. 

Cependant, la logique de ces ,,images interieures'' etait 
regie par ses propres lois, autres que celles qui avaient 
preside a la construction des paysages anterieurs, cette 
logique engendrant t ,out un ensemble de nouveaux pro­
blemes picturaux. Compares aux paysages precedents 
dont le message pictural etait perc;:u quasi directement 
dans l'acte de contemplation de l'oeuvre, beaucoup de 
ces nouveaux tableaux, issus de la vision interieure, re­
clamaient souvent un certain temps pour pouvoir er1 
prendre contact, pour en penetrer l'espace pictural et le 
champ significatif, pour comprendre les regles compli­
quees presidant a leur jeu avec l'hist,oire de la peinture, 
et a leur dialogue avec les valeurs du passe. Quand je 
regarde ,,Le Faux Prophete'', un des derniers tableaux 
de Jerzy Wolff qui est une composition monumentale 
inspiree sans doute par l'apparition historique de Simon 
le Magicien, et que je rejette d'emblee le cliche visuel et 
mental de la production anterieure de l'a.rtiste, cliche si 
profondement ancre dans mon esprit, il me semble en­
trer dans l'univers d'une peirnture apparentee, par son 
genre, a la haute, voire meme a la pleine Renaissance. 

Ce tableau a l'apparence d'une enorme fresque aux ta­
ches spatiales structurees avec beaucoup de precisio11. 
La couleur y opere par grandes surfaces, sciemment har­
monisees les une avec les autres. La souplesse et l'inten­
site du modele y correspondent aux exigences expressi­
ves des differentes parties de l',oeuvre tandis que les ten­
sions reactives des formes (silhouettes humaines) en con­
stituent la dramaturgie plastique et thematique. Dans 
cette composition sont reunis les trois principaux 
moyens de facture picturale, souvent utilises separe1nent 
dans les autres oeuvres de Jerzy Wolff, a savoir: la 
gamme des couleurs (solution coloristique), la gamme va­
loristique et, selon l'expression propre a l'auteur lui­
-meme, !'arabesque, c'est-a-dire l'harmonie decorative 
des elements lineaires et des formes graphiques. L'ambi­
guite thematique si caracteristique pour les tableaux de 
w ·olff issus de sa ,,vision interieure'', ne manque pas nori 
plus d'apparaitre dans cette derniere composition ou elle 
met en question l'utilite meme d'une analyse thematique 
quelque peu pou·ssee de la representatfon. Car, ce tableatt, 
tout comme les autres compositions metaphoriques et vi­
sionnaires de Wolff, n'est en aucune mesure le resultat 
d'une tendance a la figuration du contenLt thematique; il 
s'agit plut6t en l'occurrence d'une notation assez fidele 
de la vision interieure, notation qui en conserve l'enigme 
fondamentale et la reticence significative ainsi que la 
forme visuelle bien deter·minee, et, en quelque sorte, 
toute faite . Des caracterisations plus precises peuvent 



etre effectuees dans le cas des visions interieures dont le 
message signifie, unique ou dominant, est soit une re­
presentation catastrophique empreinte souvent d'un ca­
ractere total soit une reflexion sur la mort, soit enfin 
u.ne tentative visant a reconstruire les perceptions de 
quelqu'un qui est passe deja de l'autre c6te de la ligne 
de demarca,tion du monde de la realite. 

Les tableaux de Jerzy Wolff issus de sa ,1ision interieure 
peuvent' heurfer le spectateur dans la mesure ou il lt1i 
voilent les anciennes productions du peintre, ce coloriste 
raffine sensible aux nuances les plus subtiles et ce 
chantre contemplatif de la beaute seraphique du paysage 
de la province polonaise. Ces tableaux peuvent aussi vói­
ler des travaux d'un autre genre, ceux que Wolff a rea­
lises parallelement, dans l'espace des c1uelques quinze 
dernieres annees. En effet, dans cette periode ,de la crea,ti­
vite de l'artiste, coexistent, comme je l'ai deja fait re­
marquer, plusieurs courants paralleles, l'un d'eux etant 
la continuation directe de cette peinture de paysages 
<lont le caractere particulier etait invoque comme trait 
distinctif de l'oeuvre de Wolff. 

Parlant des diverses options dans la creativite picturale 
de Jerzy Wolff, il ne faut pas oublier qu'il realise egale­
ment d'excellents dessins caracterises par un n1odele ex­
tremement delicat de la forme, ou plutot, d'une matiere 
graphique argentee et luminescente. A cet egard, je cite-
1·ais en premier lieu le riche ensemble des tableaux, dis­
perses da'nS le temps, referant aux motifs de l'Extreme 
Orient. Ils'agit la de l'une des options du dialo,gue de 
l'artiste avec le patrimoine mondial; poursuivi par lui au 
cours des dernieres annees, ce dialogue explique la ge­
nese de maints faits assez inattendus, relatifs au domaine 
de l'art en questi,on. Dans le dit ensemble des tableaux 
,,d'inspiration orientale'' ,on per<;oit une lointaine reper­
cussion de l'interet porte a la mystique de Zenu; les re­
sultats artistiques de cet interet, tout en etant apparem­
ment eloignes de la tradition authentique en sont beau­
coup plus proches que certaines autres tentatives de ce 
genre observees dans le cadre de la culture europeenne. 

Dans les tableaux en question, la creativite picturale 
tient beaucoup de la dite vision interieure (apparition 
dans l'imagination d'un certain ensemble formel en quel­
que sorte tout fait); quant aux ideogrammes chinois qui 
y sont reproduits avec precision, ils sont plutót la 
marque d'un processus de definition, de concretisation 
de l'image ,,donnee''. Ces ideogrammes n'assument 
aucune fonction semantique (pas plus que l'inscription 

hebraique du ,,Faux Prophete'') etant l'expression d'u11 
besoin imperatif poussant l'artiste a oper·er par des va­
leurs decoratives dans une forme nettement circonscrit,c 
par un dessin hardi, forme qui au cours de cette der­
niere periode rivalise dans la conscience de l'artiste avec 
l'harmonie contemplative de la couleur, entrant seule, 
autrefois, en ligne de compte. Cela ne change en rien l•~ 
fait que, sur le plan de la perception purement coloriste 
certains de ces tableaux peuvent rivaliser librement avec 
les oeuvres les plus sophistiquees qui leur ont succede. 

Une des options obliques de la creativite artistique de 
Wolff comprend des tableaux qui me semblent particu­
lierement saisissants, a savoir ceux que l'artiste a peints 
dans l'ermitage de Laski et qui reunissent, dans leur 
composition, tous les elements d'une solution coloristique 
v-oulue avec insertion dans la matiere signifiante des 
reliques ou des objets de devotion chers aux manifesta­
tions du culte a la campagne, tels que les couronnes, les 
fleurs et les images saintes avec conservation partielle de 
l'atmosphere visuelle et plastique qui leur est propre. 
Dans l'activite artistique de Jerzy Wolff, le dialogue 
avec la peinture mondiale, avec le patrimoine de ses 
grandes et uniques valeurs n'a jamais cesse cl'exister. 

Allant a l'encontre des tendances de l'epoque, tendances 
dont les vagues successives n'ont cesse de battre le ri­
vage du XX siecle, Wolff n'a jamais opte pour la ,,situa­
tion zero'' et ne s'est jamais laisse seduire par une sur­
face ainsi definie. Tout au contraire, dans son chemine­
ment infatigable vers le beau, Jerzy Wolff a toujours ete 
en quete des plus hautes realisations et, a la lueur d'une 
severe analyse, en tirait des conclusions pour poursuivre, 
da11s leur sillage, sa propre creativite artistique. 

Dans l'entre-deux-guerres, alors qu'il s'etait fortement 
lie avec le groupe dit des ,,Capistes'' (qui avait opte pour 
le courant coloristique), ainsi que dans les annees d'apres 
guerre, Wolff n'a cesse de manifester dans son activite 
creatrice et theorique une orientation pro-fran<;aise, 
etant convaincu qu'en suivant cette direction, on remon­
terai t aux sources memes de l' esthetique picturale pot1r 
y retrouver les plus hautes valeurs artistiques; car, selon 
lui, ce n'est qu'en nouant un dialogue avec ces valeurs 
et en rejetant en meme temps les categories thematiques 
propres a l'outillage mental de l'epoque qu'on pouvait 
crees, en Pologne, les fondements solides d'un veritable 
art de la peinture. Aujourd'hui, par respect pour la ve­
rite hi:sto,rique, il convient d'ajouter que les principaux 
contestataires de cette formule artistique sont alles, eux 

; 
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au~si, puiser aux sources de la grande peinture, cette 
pe1nture souvent non appreciee a sa juste valeur par les 
coloristes, a savoir celle des anciens Espagnols et Neer­
landais. A l 'encontre de ses collegues capistes, fondateur.s 
du mouvement coloriste, mouvement auquel, de longues 
a~nees durant, on a voulu associer son art, Jerzy Wolff 
lo1n de rechercher sur le terrain fran <;ais des criter es 
d"octrinaux tels qu'en pouvait lui fournir la peinture de 
Bonnard basee exclusivement sur la couleur s 'est laisse 

. ' 
att1rer plutót par les subtilites des nuances valorisees 
dans les oeuvres de Corot, harmonisees d'ailleur s avec 
une extraordinaire sensibilite a la couleur. Une autre 
grande source de perfectionnement de la competence 
creatrice de Jerzy Wolff a ete l'oeuvre de Cezanne avec 
sa structuration limpide et precise des plans spatiaux, 
avec sa construction toute rationnelle de la form e et 
avec son sens exceptionnel et instinctif de la purete et 
de !'harmonie de la couleur. Cette confrontation avec le 
patrimoine historique de la peinture ne manquer a pas 
non plus d'accompagner, sous ses diverses formes , l'acti­
vite creatrice ulterieure, du peintre. 

Les tableaux que Jerzy \\T olff a realises entre le de but 
des a1;1nees trente et l'an 1949 (y compris les annees d 'oc­
cupat1on allemande passees dans la province de Sando­
mierz) se distinguent, et c'est la leur caractere co1nmun 

' par u1: haut niveau de performance creatrice, par u11 
grand 1nteret porte a la lumiere et a la construction de la 
surface et surtout par des plans spatiaux exprimes par les 
gradations coloristiques ainsi que par les differenciations 
valoristiq ues. 

Un engagement profond pris avec lui-meme en 1949, dan,'> 
la c_athedrale de Chartres, face a de magnifiques vitrages, 
ava1t pousse Jerzy Wolff a abandonner la peinture ·pour 
une dizaine d'annees. Dans les premieres tentatives faiter; 
par lui pour reprendre le pinceau, il fait preuve de t ant 
d'habilite et d'une si gran,de surete de mam qu'on serait 
porte a se demander si cette interruption avait jamais 
existe. L'avenement des annees soixante coincident avec 
le plein epanouissement du peintre. Jerzy Wolff continue, 
grosso modo, la ligne directive de sa creativite d'antan; 
rnais maintenant, on voit s'imposer fortement au regard 
du_ spectateur !'attitude profond9ment contemplative du 
pe1ntre face a la nature ambiante, tandis qu'une etrange 
spiritualite se degage de la couleur et de !'harmonie d'une 
construction basee sur le motif exceptionnellement simple 
du tableau. Dans son colloque avec la peinture, J e·rzy 
Wolff s'oriente alors vers l'oeuvre de Piotr Potworowski 
devoilant avec virtuosite les possibilites d'action par la 



couleur. Ce n'est qu'au bout de plusieurs annees que cette 
formule homogene qui a preside jusque-la a l'art pictural 
de Jerzy Wolff, commence a subir une metamorphisatior1 
progressive et que, sous la couche d'un tissu coloristique 
subtil et parfait, on voit s'accentuer de plus en plus forte­
ment l'element visionnaire. Dans l'image disparate de 
cette nouvelle periode de l'activite picturale de Jerzy 
Wolff, periode que j'ai deja essaye de caracteriser, une 
importance toute particuliere est reservee par l'artiste a 
son dialogue avec les valeurs de la peinture europeenne 
moderne, a commencer par le gothique tardif, dialogue ou 
le róle de modeles ideels et plastiques semble assumer par 
certaines realisations du baroque, tant er1 version classi­
cisante que sous forme d'eruption de la couleur et de dy-
11amisme aerien du dessin. C'est au point de convergence 
de ces deux styles qu'on a vu naitre des compositions wol­
fiennes aussi sple11dides que ,,Le dernier soir'' ou ,,La fin 
de Sodome''. 

,,Dans mon etude appreciative d'une rece11te expositi:01n de 
l'artiste, j'ai eu l'occasion d'analyser cette periode sou­
lignant qu'il s'agit la d'une peinture sacrale par san esprit 
et son essence meme, et cela surtout quand l'auteur choi­
sit pour theme un paysage ou une composition quasi-ab­
straite traitee par la couleur et la lumiere. Cette peinture 
procEde de la contemplation mystique du monde et, grace 
au talent et a l'attitude de l'artiste, elle donne comme 
fruits des oeuvres impressionnantes par leur subtilite et 
par leur perfection auther1tique parce qu'elles ont l'avan­
tage de ne pas etre affectees. Si l'on peut parler des atti­
tudes transcendantales et si ces attitudes, propres a u11. 
certain cercle d'artistes, co,nstituent le trait caracteris­
tique et distinctif de l'art contemporain polonais, il faut 
constater alors que l'oeuvre picturale de Jerzy Wolff fait 
partie des plus nobles manifestations de ce genre ... 

C'est un art issu de la communion avec le monde pris dans 
toute son integrite, c'est un temoignage en faveur de la 
beaute se degagear1t de cet universalisme. Mais, cette 
beaute revet dans les tableaux de Wolff un caractere 
d'ordre spirituel et sacral, n'ayant rien de commun avec 
les traits individualistes de cette assurance orgtieilleuse 
qui suscite parfois tant de reserves et de craintes a l'egard 
d'un certain art compris comme phenomene autonome et 
affranchi de toute contrainte. Je suis convaincu que 
l'oeuvre de Wolff ne serait pas condamnee par les shakers 
bien pensants ni par d'autres iconoclastes, au nom de 
l'ethique et de la primaute des valeurs n1orales ... Dans 
cette peinture tout est exprime par la couleur dans l'or-

chestration de laquelle l'artiste fait preuve d'une maitrise 
qui le place au premier rang de ceux qui representent 
l'art et la pensee creatrice du XXe siecle ... Wolff construit 
avec de la couleur, et c'e~t ce fait qui definit tous les 
autres problemes relatifs a sa creativite ... 
Ce qui impressionne surtout dans la peinture de Wolff, 
c'est sa predilection pour le bleu, couleur aux plus hautes 
valeurs spirituelles, le bleu pur bien ,,dispose'' dans le 
tableau et contrastant souvent avec t,outes les gradations 
du rouge, et le bleu denature par le blanc, un bleu pale 
et limpide dans les parties azurees du paysage. Et avec 
cela, une structuration, une construction propre a chaque 
composition ... 
Dans ses compositions ,,fantastiques'', inaugurees vers le 
1uilieu des annees soixante, Jerzy Wolff a surtout recours 
a une gamme de couleurs chaudes, a toutes les nuance.s 
du rouge, souvent pale, rose ... 
. .. A l'instar des productions de tous les vrais artistes, les 
tableaux de Wolff ne sont pas tous de meme classe. Ils 
leur arrive p,arfois d'eveiller en ,nous quelque resistance, 
surt,out quand la formule col·oristique ne ·semble pa'S etre 
confirmee par sa confrontation avec le theme ou le pro-
bl , t 't' ''* eme rai e... . 
Presentant l'oeuvre picturale de Jerzy Wolff, · sous ses 
1nultiples aspects, et a travers le prisme des quelques der­
nieres annees, je voudrais constater que des liens de soli­
darite, de parente et de communaute intrinseque sont vi­
sibles dans toutes les realisations de l'artiste et que, l'ele­
ment qui les unit le plus directement reside non seule­
ment dans la maniere de conduire le pinceau mais egale­
ment dans les excellentes parties de paysage apparaissant 
presque dans chaque composition. Quant au niveau ou la 
couche du signifie se trouve nettement accentue, on y voit 
percer, a travers l'expression coloristique, l'esprit de cata­
strophisme apocalyptique present depuis des annees dans 
les reflexions de l' artiste. 

WOJCIECH SKRODZKI 

Traduit du polonais par ANTONI PLATKOW 

•) Voir Wojcieeh Skrodzki, La beaute, l'humilite et l'esperance, ,,Więź" 
No 6, i979. 
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JERZY WOLFF 
Laski Warszawskie 

Ur. 4 marca 1902 r. w Pokrzywnicy w K.iel,ecki,em , syn Ludw1ka 
i Władysławy ze świ,eżyński,ch. Malarz, grafik. Począ,tkowo studio­
wał u Samozie,wicz,a i S. Szygella w Warszawie. 

' 

1920-1926 studia .malarstwa w prac. Fe1icjana Szczęsn,e,go Kowar­
ski,ego, Ignacego Pieńk,owskiego i Jana Wojrna,rsik,ie·go (Ak,a­
cemia Sztuk Pięknych K.raków) 

1927 t•rzymiesięczny pobyt w Paryżu 
·udział w Międzynarodowej wystaw,ie grafiki, maj, Flor.encja 

192,9 ud1ział w Powsze·ahnej Wystawie Krajowej , P,o,z·n·ań 

1929-1933 .przebywa w P,aryż·u 

1930-1939 czlo•ne,k Zrzeszenia Artystów Plastyków ,,Zwo,rnik'' 
1930 ud:ział w wystawie ·zbiorowej Zrz•eszen•ia Artystów Plastyków 

,,Zwo11nik", wrze,s,ień, ~szaw,a TZSP 
udział w wystaw·ie zbio·rowej Zrzeszenia Artystó•w Plasty­
ków ,,ZWO'I'Illik", wrzes'ień, Lwów TPSP 

1933 powrót z F,rancji prz,e,z Holand•ię do kraju 
1934 udzi,ał w IV Salo,nie zimowy,m , styczeń, W,arsz,awa IPS 
1935 ud·ział w wys,tawi:e Towa,rzystwa Arty.stów Plastyków „Sz1tu­

ka", kwiecień, War'szawa T'ZSP 
udz:iał w V S,alo,nie zimo,wym, luty, Wa•rszawa IPS 

,udział w wysta,w,ie K.r.akows1kiego z ,rze·sz.enia Artystów Pla-
1stykó1w „Zworn,ik", li:sto,pad, Warsza·wa IPS 
udział w XXXV ,wy.stawie IPSu, grupy a:-tystó,w p,las,tylkÓ'N 
Pryzmat, Z,rzesze,nia Arty5,tów Plastykó w ,,Zwo•rnik", War­

szawa, Łó,dż 

1936 udział w Salo,n.ie Pla,s,tykó,w Związku Zawo,dowego PoLskich 
Acrtystów Plastyków, II 7 III, W.ars'zawa IPS 
os'iedla. się w Wa,rszawie. Pr1acu je w d·ziedzrn,ie m,ala•rstwa, 
grafik'i i publicystyki ar.tys,tycznej. 

1937 · u-dział w Salo,nie •maLars'kim, II - III, Warszawa IPS 
udział w S.alonie1 wio:se111!1ym, V - VI, Lwó,w TPSP 

1937/1938 u.dz,iał w IX S,alonie malarskim, XII 1937 - I 1938, w ,ar­

szawa IPS 
1938 udział w X Saloni•e mala,rstwo, grafika, rzeźba, lis,topa:d, 

W,arszawa IPS • 

udział w wystawie Bractwa św. Łukasza, Ty.tus Czyżewski, 
Rafał Malcz,emski, Eugenia Różań·sk,a , Jer•z), W o,lff, Stanisław 
Za,Iewski, g,ru,dizi,eń, W,a.r,szawa IPS 

1939-1944 przebywa w Wilczyc,ach k/Sando,mie•rzia 
1944 pracuje w; Kozłó,wce jako inw,entaryzato·r malar·sftwa 
1944/1945 udział w wystawie ,,Poion·ia. W ystawa szkiców z wojny 

1939-1944", XiII 1944 - I 1945, Lublin KUL 
1945 udział w wystawie prac ,arty,stów plastyków o·k,ręgu Lubel­

sk:ie,go ZPAP, czerwiec, Lublin, ul. S1po1k•oj1na 3 
Sal,o·n Z]mowy, Ra.do•m T'PSP 
pobyt w Łańcuchowi,e (Lubelskie) . Wyk,onuj,e tempe•rowe de-



koracje ścian ,(św. Piotr i Paweł) w miejscowym ·kościele 

w paździeTniku powraca do W.arszawy 

1945-1948 p,ełni f,unkcję wicep:r.ezesa Za,rządu Głó,wnego ZPAP; 
jest ws,pół'red:akitore.m ,,Głosu Plas,tyków" 

1946 maluje w nawie kościoła w Lańcu,ohowie wizerun,e•k św. T-e­
resy od Dz,1ecią•tka Jezus 
udział w Salonie wiose1nnym ZZPAP V - VI w .aa.-szawa ' ' 
Muzeum Narodo,we 
Wystawa prac współ1c.ze·snyich ,ma,lia,rzy pols'l~·uch, Pcraga 
udział w Międzyn,arodo-wej wy.sta:wi,e sztuki zo·r·ganizowanej 
przez UNESCO, Paryź 
Gwasze, rysunki, rze:hb,a, XII 1945 ~ I 1947, Warszawa SARP 

1947 u.dział w II Ogólnopo,ls,kim salonie zimowym I - III Kra-' ' 
ków TPSP 
udział w P,ie·r•wszym ·salo,nie ZPAP Okcręgu Warszawskie·go, 
IV - V, W,a·rszawa M.uzeum Nar·odowe· 
ud·ział w wystaw·i,e ,,Pejz,aź Ziem Zachodniah" październi-k ' ' 
W,arszawa SARP 

1947/1948 ,udział w 3 Ogólno,polski,m salo,ni,e - malarstwo, rz;eźba, 

grafik:a, Poznań , Pałac Ta11gowy pawilon 3 

1948 udział w II Do•rocznej wystawi,e ZPAP Okręgu W.ar sza wskie­
go, cze·rwie'C, w .a•rszaw,a Muzeum Narod,o·we· 
pobyt w Pa·ryżu (lipie•c - wrzes~eń) 

udział w wysrt,awie mal-a,rst.wa polski-ego, sie·r·pień, Praga 
Vystavni Sin, Czes.kie Budziejowice i Karlove V,ary 
w październiku wstępuje do Se,min,a:rium Duchownego 
w W,arszaw-ie 

1952 26 sierrpni,a otrzymuje święcen,ia kapłańs"ki,e 

1952-1958 pra.ca d·uszp,ast-eTska w Aninie, Otwocku i W,a,rs·zawi-e 

1958 1 września p.rzeniesiony do Lasek W:arsz.aw,ski,clh. Po,wrót do 
malaT'.stwa 

1959 Indywid1ua!lna wy,srtawa malarstwa, II - III, Wa.rszaw,a Za­
chęta 

1959/1960 udział w XV 0 1gó1n·o,polskliej wys,tawie pla•styki, XII 
1959 - II 1960,-Radom Do,m Esterki 

1960 udział w wyis·tawie „Sztuka dla wszy,stkiah", grudzień , Wa,r­
szawa Galeria MDM 

1961 udział w wystawie •maLa·I1stw.a i g,rafiki pla,stykó,w warszaw­
sk•ich, III - IV, Łódź OPS 

1961/1962 ,udział w wy.sllawi1e -malar•s,tw,a z cyklu Polskie dzi,eło pla­
styczne w XV-le•cie PRL, XI 1961 - I 1962, W,arszawa Mu­
z,eum Naro,dowe 

1962 udział w wys,tawie Szitu·ka wa·rszaws•k,a od ś•re•dni-o,wi,ecza do 
połowy XX wieku, V - IX, Wa.r·s·z:aw.a Muzeum NaTodowe 

1udział w I Festiw.al,u po1s,kiego• malarst,w:a współcz,e,s1n,ego, 

VII - VIII, Szczeci'n Zaimek - wyróż,11Ji-enie PWRN 
1963 udział w IV Ogólno,polsk,i•ej wystaw.ie marynistycz,n,ej, IX -

X, Warszawa Zachęta 

• 

1964 udział w II Fe.s,tiwalu po•lsl~iego malarstwa współc·zesn•ego, 

VII - VIII, Szczecin Za,mek 
udział w 10 Wys,tawie malarstwa Okręgu w .arszaw.skiego 
ZPAP, gru·d1zień, W,arszawa Za,chęt.a 

1965 -udział w wystawie Malar.stwa w XX-le•cie PRL, m.aj, War­
sza,wa Zachęta 
ud•ział ·w wystawie „Porównania", IX - X, Sopo,t BW 1-\ 
udział w wystawie 37 wsrpółcresnych malaTzy polskich, X -
XI, Tel Awiw Paw:ilon Hele,ny Rubi•ns-tein w Muzeum 

1965/1966 u,dział w wysta:wie zbiorów Muz,eum Po,mo·rza Zacrh•od­
niego i de•pozytów dla Gal,e,rii Sztuki Współczesnej, XII 1965 
- I 1966, Szcze·cin BWA i Muzeum P-o,:no•rza Zac1ho,dnie•g,o 

1966 ·udział w wystawi·e ,,O•ri,e,n:tacje", luty, W,a·rsz;aw.a Do,m Ar­
tysty Plas.tyka 
udział w XXX jubileuszowej wys,ta,wie plastyki O•k.ręgu Lu­
belskiego ZP,AP, II - III, Lublin BWA 
Wystawa in•dywid,ualna pr,a,c, mar,z,e,c, Warszawa z,a,c·hę.t.a n.a­
,stęp,n,ie IV - V, L•ub,lin BWA; VI - VII Zie,lona Gó·ra 

' Muzeum Okręgow,e; lip,i,e•c, Słubiae ZDK Z·akł,a,dów O,dzie-
żowych; VII --; VIII, Międzyrz,ecz, Muz,e•u in 
udz,iał w wy,srta.wi,e popl,en·erowej malars,twa, g,r,afiki i rys,un­
ku VII - VIII, Zwi,erzyniec kino; wr2lesień, Zamość PDK; 
XI - XII, Lublin BWA 
udział w I F,estiwalu sz•tuk pięknyc,h, wrzesi,eń, Wa·rsz,a,wa 

Dom Artysty Plastyka 
·udział w XI Wystaw'ie malarstwa i gir,afik,i Okręgu War­
isza,w·ski,ego z ,PAP, grud·zień, Warszaw.a Zachęta 

1966/1967 •U·dział w wystawi•e plas.tyki „Milenium", XII 1966 --
II 1967, Rado.n Muze,um 

1968 udział w wystawi,e polskiej sztuki współcz,es,n,ej, maj, T,eh·2-
ra:n Muze.um Ir·an BaSitan 
udział w IV Festiwalu polskie-go mala•r·stwa współc·zesn,ego , 

VII - VIII, Szcz.ec,in Zame·k 
udział w II Fe·st1iwalu sztuk pięknyc·h, wr2lesi,eń, Warsz-awa 
za,chęta 

udział w XII W)1 stawi,e malarstwa, g.r,afiki i rySiun,ku Okrę ­

gu Warszawskiego ZPAP, grudzień, Wars·zaw.a Za•ohęta 

1969 ud·zi,ał w wy.srtawie· T,e,m,a,t muzyczny we współcz,es•nym ma­
lars•twie i grafice krajó,w Europy śr-o-dkowej i W,s,chodn·i,ej, 
IX - X, By,dgo.szcz Filharmonia Po.mor·ska na,stęp,n-ie lii:s,to­
p,ad, ToTuń BWA; Gru,dz.iądz Muzeum 

' ·udział w wystawie „Spotkan ia krako,w·ski,e' ·, x ,I - XII, Kra-
kó,w BWA 
udział w wysta•wa,c·h jubileuszowyc,h 150-lecia Akad,e1mii 
Sztuk P•ięknych w Krako,w•ie 1818 -1968, ,Kraków Pała•c 

Sztuki 
1970 ud·ział w wy.sta.wie m,aLar.stwa warszawskliego, ,,Kontr.asty -

k•ontynuacje - poszukiwa,nia", VII - VIII, Warszawa Ga­

leria MDM 

1971 

1972 

1973 

1974 

l 

1975 

1976 

udział w wystawie „Malarstwo ·w Polsce Ludowej", XI - XII, 
Warsza.wa Muzeum N.aro,dowe 
Wystawa indy\V'idualn:a. malar·stwa Je,rz,e,go Wolffa i gw.aszy 
Bolesława G,asińsk]e•go, s,tycz-eń, Biały•sto,k BWA 
udział w wystawie „25 lat malarst•wa pols'ki,e·go", I - II, 
Poznań Mu7eum Naro-d,:}w,e 
udział w wys:t.awie „Wa,rsz,awa we w·spółc2lesnym m.ala:rst,wie 
polskim", I - II, Budapeszt F-ovaTo,s,r 'Tanac•sa Muv,elo1d,esi 

Osztaly 
udział w wystawie polski•ego mala·rstw:a współ•cz,e,sne·go, Mo'n­

treal 
Wystawa indywid•ual;na malar,stwa, luty, W·arsza,wa Zaohęta 
następ•nie III - IV, Sop•ot BWA 
udział w wy,staw,~e· ,,W.arsz,awa w m.ala:r•stwi,e 1współcz;e.snym", 
kwieci-eń, Ber1in Ośro,de·k ,Inform.acji i Kultury Polskiej 
udział w wysta\vie-k·i,e•rmas'zu m.alarstw:a, grafiki i tkaniny, 
kwie•c•ień, KilÓnia Kulturami 
udz.iał w wystawie mala·rs.t.wa i grafiki mary,n1~S1ty,czn,ej, ,maj, 
Odense Rathaus ,(w ra1maoh Dni Pols,kich) 
udział w wyS'tawie „Pejzaż polski", paździer•IJ1ik, MaLmoe 
Gal1e,!i Ko•n,stna·rrsoentru:,n 
udział w wys,taw'i•e sztuki polsk]ej, Kilonia Mag,isrtr,at 

otrzymuje nagro,dę krytyki artystyczn,ej i-m. C. K. NoT•,wida 
za n~j,wybirt,niejszą wystawę indywidualną w Warszawi•e 
eks.p·o•nowaną w r•o'kU 1973 
udział w wystawie malars1twa, grafik.i, plakatu o·raz prz1e•d­
mio,tó1w de·koracyjnych na Targach PIHZ, maj, Be•rlin Za­
cho,dni 

' 

udział w wystawi,e sztu-ki pols.ki,ej, cz-e·rwi-ec, Wied,eń Insty-

tut Polski • 

udział w wystaw,ie pol_ski,ego malar,st\v.a 
Kop,en.haga Kunstbi·bliót,e·k•et 
udziiJał w Salonie letnim, VII - VIII, 
MDM 

de•ko,racy•n,ego lipiec 
' ' ' 
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20 lat Polskiej Rze,czy,po,spolitej Ludow,ej w twó,rczości plasty,cznej. 
Wystawa malarstwa, Zaohęta, War,szawa V 1965 
37 artistes polonais c,ontempo,ra.i,ns, X- XI, Tel Aviv 1965 
Poró,wnani,a, Sopot 1965 
Wystaw.a zbio,ry Muze·um Po·mo1rza Zaoho,dni,ego i diep'ozyty dla Ga­
lerii Sztuki Ws,pół,cze,snej, BWA i Muzeum Pomorza za,c·hod,nie,go, 
Szczecin 1965 
I Festiwa,l sztuk pięknych, IX, Do,m A·rtysty Plastyka, War.szawa 
1966 
Millenium. Wy,s,ta·wa pla,sty'ki w Ra,domiu malar,stwo - rzeŹlba gra­
fik.a, Muzeum, Rado,m 1966 
Orientacje, Dam A'rty.sty Plastyka, Warszawa 1966 
XXX Jubileuszowa okręgowa wystawa plastyk,i w !Jublrrri,e ... , Lu­
blin 1966 

XI Wystawa ma!a,rs,twa i gra:Eiki Okręgu Warsz•awskie,go ZPAP, 
8 XII 1966 - 1 I 1967, Zachęta, Warszawa 1966 
Wy.stawa po1s,k,iej sztuki współ,czesnej, Muse,um Iran Bas,tan, Te­
l1e·ra·n 1968 

, 

II Festiwal sztuk piękny,c'h, IX, Z,achęt,a, W,ar.sz,awa 1968 
IV Festiwal polski:eg,o mala·rstwa współczesne,go,, Szcze1mn 1968 
XII Wystawa malar1stwa, grafiki i :t<;ysu,nlku Ok,ręgu War,szawsk,iego 
ZPAP, XII, Za,chęta1 W,ar·szawa 1968 

' 

Temat muzyczny we współcz,esnym malarstwie i grafi:Oe krajów 
Euro,py środ·ko,wej i W.s,chodniej, IX-X, Flilhar.monia Pomorska, 
Bydgosz,cz 1969 
S,potkania krakowski•e, 1969, Mi,ejski Pawilo•n Wystawo,wy, Kra­
ków 1969 
Wys.tawy jubile.uszo,we 150-leci,a Akad,emii Szt,uk P,ięknyich w Kra­
ko'wi,e 1818 -1968, Kraków 1969, s. 114 
Malarstwo ·w Polsce Ludo,wej, XI- XII, Muzeum Naro,do,we, War ­
sz1a.wa 1970 
Wystawa malarst~a ;,varsza1wskie·go. Kont·ras:ty, konty;nu,a:cj,e 1 po­
szukiwan,ia, VII~ VIII 1970, Galeria Sz,tuki MDM, Wa,rszawa 1970 
Var,so a ma,i 1e,ngyel festeszetb•en, [W,a·rszawa 1971] 
25 lat mala.rstwa poLskie,g·o, II- III 1971, Muz,e1um Narod,o;we, Poz­
nań 1971 
Ma1e•rei - Gra,phik, Poln.ische Ta.ge in Da,nma,rk, 23 - 30 V, O,d,e,n,s,8 
Rathaus 1973 
W,arsahau der Gegeinwart in de,r Male•rei a·us cler Sammlung des 
I-1istorische·n Mu,seu,ms de'r Hauptstad,t Warsc'hau, Ausste!}U1ng, 
(b,mw 1973) 
V Festiw.al sztuk pięknych, 
Salor1 le·tn,i - ma,la,r,stw,o, 
MDM, W,arszaJwa 1974 

IX 1974, Zachęta, Wa,rs,za,wa 1974 
16 VII~ 31 VIII 1974, Ga1eria Sztuki 

Warsza,wa w ,ma1'a·rs,twi,e 1944-1974 w 'Zbio,r·a,ch Muzeum Histo-
ry,czne,go., VII -VIIIi 1974, w .aTsza:wa 1974 
30 lat mala,rstw~ ,w PRL, BWA, Katowice 1974 
K:ryty,cy sztuki ,proponują, VII 1975, Zachęta, W,arszawa 197,5 
Polnische·r Ko,!oriis1mus, A,u·ss1tellun,gs·ka:talog, Do,rtm,u,nd 1975 
Laureaci krytyki im. C. K. No,rwi,da z !,at 1967 - 1976, DA\P, War­
szaJwa 1977 
Pol,ni,s,cher Koloris,mus. Auss,tellung des 1N,ationalmuse·um P,o,znań, 

No'vember b.is Dezember 1978, KU1D,stga:le•r,ie Ge'r·a 1978 
Wyistawa mala,Dstwo pols:k'ie 1944 - 1979 ze zb,iorów muzeun1, 
VII- VII'I 1979, Muzeum Okręgowe, By,dg,oszcz 1979 
35 lat mala:Ds,twa w Po1sice !Judo,w;ej. Ka:talolg wystawy, XI 1979 - · 
I 1980, Muzeum Nairo,dowe, P·oznań, II 1980, Zachęta, W;a,r:s1za·wa 1980 

V. Recenzje~ wzmianki w czasopismach 

Ty.god!Ilik Ilus,trowany, 1926, ,pół,r. I, s. 167, il. 
Sztuki Piękn,e, R. III, 1926/1927, s. 463 
Sztuki P,iękne, R. IV, 1927/1928, s. 189, 352 
Tygodnik Ilustrowany, 1928, półr. I, s. 95 

Sztuki Piękne, R. VI, 1930, s. 459 
Sprawozd·ania Towarzystwa Za,chęty Sztuk Pięl-:ny,c,h za r. 1930, s . 
r1lb. 49, 61 
Sztuki Piękne, R. VII, 1931, s. 350 
Sztuki Piękne, R. VIII, 1932, s. 215 
Sztuki P,iękne, R. IX, 1933, s. 333 
Sprawozdania Towarzystwa Zaahęty Sztuk Pięknych za r. 1935, 

s. 33 
Tygodnik Ilustrowany, 1936, półr. II, s. 921 
Bajkowski J., U plastyków i w Zaahęcie, Prosto z Mo·stu, 1937, 

nr, 7 
Winkler K., ,S.alo,n ,mała.rs.k'i w IPS, Pion, 1937, nr 6 
Winkier K., Ostat,nie wystawy, P,ion, 1938, nr 51-52, il. 
"\Vli•nkler K., Malarze ze Zwo1rn,ika i inni, Pion, 1938, nr 7, il. 
Winkler K., IX Salon malar,ski, 'Pion, ,1938, n·r 1 
m.b., Sztuka dl:a sztuk,i w IPS-ie, Kurier C·zerwony, 1938, z 13, XII 
Sa:motychowa N., Je,rzy Wolff i Eugenia Różańska, Pr,aca O·bywc1-

telska, 1939, nr 2 
Czyże•ws·ki T., ,Młodzi m ·alarze w IPS-ie, Kur,i:er Polsk'i, 1939, z 1 I 
Zjazd plastyków, Gazeta Ludowa, 1945, nr 19 
Przegląd Artysty,czny, 1946, n,r 4, s. 10; nr 6, s. 3-4, 5-7; nr 7, s. 7, 
10; n ,r 10, s. 15; nr 11-12, s. 18 
Nag,rody dla1 .artystów plastykó:w, Wola Ludu, 1947, nr 168 
T., Pejzaż Ziem Odzys,kany'ch, G,aze1ta Ludowa, 1947, nr 295 
Przegląd Arty.styc:zny, 1947, n,r 1-2, K,ro,ni1ka 
Nowe władze Z,wiązku ,P ,la.sty.ków, Now,iny Litera·c,kie, 19·47, nr 1, 

s. 7 
Ro,czniki CBWA za lata 1959 - 1961, '1.963 - 1964, 1965 - 1967, 

1968 - 1970 
Więź, 1959, n:r 4 
Tygod111:ik Demokr.atyczny, 1959, nr 10 
Witz I., Sycylia, Wolff, Winni,c'ka, Zycie -v-; a,r,sza:wy, 1959, nr 55 

Za i Przeciw, 1959, nr 30 
Sempolińs'ki J., Wystaw.a w Z,a·chęcie Jerzego Wo]f,f.a, P1rzegląd 

Kulturalny, 1959, nr 14 
St,opczyk S. K., Akwa,ri,a, maski, iko,bierce, Kie·runk·i, 1959, n·r 15 
(Up), Dwie nowe wystawy w z.a,chęci,e, Głos Pra,cy, ,1959, nr 45 
Stolica, 1959, nr 10, fot. 
Kowalska B., Spa,cere,m po wy,sta,wach sztuki, Tryb'lJJna Ludu, 1959, 

n 'r 64 
Swidziński J., Czy istni,eje polska szkoł,a malarska?, Tygodni'k Za­
chodni, 1960, nr 9 
Haj., Sztuka ,dla wszystkich ... , Sztandar Młodych, 1960, nr 302 
Głos Szezecińs:ki, 1962, nr 209 
Stajuda J., Cztery ,krótkie 1i:nforrma-cje ... , W.spółczesność, 1963, nr 19 

il. 
Witz I., W Zachęcie, Zycie Warszawy, 1966, nr 72 
Wystawa malarstwa w Za,chęcie warszawskiej, l{ur.ier Polski, 1966, 
11·r 61 

Wystawa .malar:citwa, Szta,n,dar Ludu, 1966, nr 91 
G.a•rzte·c'ka E,., Ko,ntrasty, Trybuna Ludu, 1966, nr 94 
Dzie•nni'k Lu,dowy, .1966, nr 54 
K.a,mena, 1972, nr 11 
Litery, 1973, ·nr 6 
Gu,towslk,i M., W Z,aahęcie róż,nie, Trybuna Ludu, 1973, nr 42 
Grabska S., Refl,eksje po wystawie ma,lar,sk,ie,j Jerze,go Wolffa, 

W,ięź, 1973, nr 7-8 
Ro•dziiński S., Mala·rski,e zwi,e,rzenie Jerzego Wolff,a, Tygodnik Pow­
sze,c,hny, 1973, nr 12 
Laik, Je,rzy W,olff i A:nd,rzej Janota, Dzisnnik Bałtycki, 1973, na: 82 
(eg), Z W.arszawskiej Za,chęty, Sto1lica, 1973, n.r 13 
Rodziń,s,k1i S., Książka o ·sztuce, Tygodn,ik Po·wszechny, 1973, IIlT 46 
Nowe Książ'ki, 1974, ,nr 3 
Tygod,nilk Pows:ze1oh,ny, 1974, n,r 3 
(WK), N,agroda: krytyki artys,tycznej 
Warszawy, 1974, z 9 I 
Zy,oie• Litera,ckie, 1974, n·r 3 

StoliJca, 1974, n•r 37, il. 

• 1m. C. I{. Norwida, Zycie 

Ma:nsfe'J:d B., 0 1 lkszt.ałtowan1]U p,iękna, W,ięź, 1975, I1lr 2 i nr 5 
Nasza Trybu•n:a, ,1978, n ,r 44 
F.lor,cza:k Z., Jerzy WoLff, Expre·ss W1ieczo1I1ny, 1978, nr 81, fot. 
Sz,czaw,ińska H., Posz,uk,iwa'nie 1kształtu piękna, Słowo Powszec,hne, 

19781 nr 99 
(,S. K.), Sztuka ks. Jerzego Wolffa, Za 1i Przeciw, 1978, inr 24, fot. 
(jk), Wys,tawy w koście'le ś•w. Anny, Za i Przeciw, 1979, nr 18 
Jordanows,ki .s., Obrazy ,pols'kiego malarza w Waty!kan,ie, Dzieillnlil-: 
'Polski ,('Dhe Po1ish Daily N,ews De1troit), 1979, z 2-3 III, fot. 
(HAES), Wyb,itinii plastycy - ,u św. Anny, Słowo Powszechne, 1980, 
n,r 98 

UZUPEŁNIENIA 

Katalogi wystaw zbiorowych 

Wystawa Braotwo św. Łukasza, Tytus Czyżewski, Rafał Malczew-
1ski, E·ugenia Różańsk,a, Jerzy Wolff, Stanisław za,Je,wsiki, XII 1933, 

Warszawa ]PS 
Sa:Jo11 Z,imowy 1945. ~atalog, Radom 1945 
Gwasze, rysunki, rzeźba, XII 1946 - I 1947, Warszawa SARP 



SPIS PRAC 

MALARSTWO OLEJNE 
1. Wnętrze kościoła w Łodygowicach, 1923, 24 X 30 

wł . prywatna 
2. Wilczyce,, 1934, 38 X 46 
3. Lacha p,uła·wska I, 1937, 46 X 36 

wł . p,r ywatna 
4. N1ieb1ies1k1i por:,tret, 1937, 62 X 50 

wł. Muzeum Narodowe, W,a·rsz,awa 
5. Pejzaż z 1Wo,li {Wola. I ), 1938, 46 x 61 

wł . Muzeu,m Narodowe, Warszawa 
6. Leżąca, (Portret Teresy Skórze w,skiej), 1939, 59 X 90 

wł. prywatna 
7. Pejzaż z Sandomie,rza, 1940, 24 X 35 

wł. prywatna 
8. Cie,pJarnia, 1942, 74 X 50,5 

wł. Muzeum Narodowe, Warszawa 
9. Domy i d1rze,wa, 1942, 54 X 65 

10. Pejzaż z Głębokie,go (Głębokie I), 1946, 28 X 35 
wł. pry,watna 

11,1. Saska ,Kępa III, 1947, 55 X 38 
wł. Muze,um N,ar,o,do,we, Kraków 

12. Latarnia mor.ska, 1947, 41 X 33 
wł. Muzeum Narodowe, w .arszawa 

13. Pe•j'zaż , 1961 , 53 X 46 
wł. Muze um Narro,doW!e, W,ro,cław 

14. Po,ruet kob•ie,cy, 1961 , 65 X 56 
wł. ,Muzeum Nairodo,we, W,arsza,wa 

,15. Sza,ry dom, 1961, 55 X 37,5 
wł. MuzeUIIIl N,arodowe, Wars·zawa 

16. Pejzaż z Lasek I (Pejzażi I) , 1961 , 81 X 60 
wł. Urzą,d m.st. Warszawy 

17. Pej zaż z Lasek II (Pej zaż II), 11961, 55 X46 
wł. p,r yw,atna 

18. P,ejzaż z Las,ek III, 1961, 46 X 61 
wł. pr y,w,atna 

19. We,r,anda, 1961, 81 X 60 
wł. Szkoła Główna Planowani a i S,taty,styk i, Warszaw a 

20. Pejzaż z Bretanii II, 1962, 50 X 65 
21 . Plaża w Ust,ce, 1962, 65 X 97 

wł. MuzeU1II1 N,arodowe·, Warszawa 
22. Nieśmierrtelniki , 1962, 41 X 27 

wł. p,rywatna 
23. Zie lon a ,d,r ,oga, 1963, 38 X 46 

wł. M.uze,um W,ar1m1ii i Mazur, Olszt yn 
24. Pejz,aż f.an tasty,czny, 1963, 56 X 65 

wł . Muze,um N.arodowe, War•szawa 
25. P ,raQrrria late1m, 1963, 54 X 73 

wł. Mure'UIIIl Narodowe, Warszaw,a 
26. Za kuli sami, J.963, 78 X 61 

wł. M.uzeum N,arodowe, Warsz.aw,a 
27. Zima I , 1963, 40 X 55 

wł. MuzeUIIIl Narodowe, Warszaw,a 
28. Pejzaż, 1963, 54 X 64,5 

wł. -Muze\l!lll Naro,dowe, Warszawa 
29. Błękit,ne d,rzewa, 1964, 92 X 78 

wł . Muze.um Wa,rmii i Mazur, Olsztyn 
30. Pejzaż w owalu, 1964, 50 X 66 
3•1, iW,tdmo, J. 965, 65 X 54 

wł. Muzeum Sztuki w Łodzi 

32. A. la Paul Klee, 1966, 54 X 38 
33. Ko1m,pozy,cja n 1iebies,ka, 1966, 65 X 50 
34. Jej p i,erwszy bal, 1966, 65 X 50 
35. Błękitne kwiaty, 1966, 47 X 34 
36. Hades, 1966, 92 X 65 

wł „ M1uze-um N.aro•dowe, War'szawa 
37. Ch,iń,szczyzna I , 1966, 60 X 73 
38. Ko·mpo,zy,cja ,cza·r1no-,czerwo,na, 1966, 38 X 55 
39. Złota ta•rcza, 1966, 73 X 90 
40. L a 1k,erme,ss,e, 1966, 73 X 92 
41 . T,rzy głowy, 1966, 73 X 65 

wł. Muze,um Naro·d·ow,e , W,rocław 
42. Kwieoień, 1966, 55 X 38 

wł. p,r yw,atna 
43. Ko,nik p olny, 1966, 50 X 65 
43a. Pejzaż z La,sek. 1966, ole j, 40 X 55 

wł. pr yw·a,tn·a 
44. 0'gień , 1966, 55 X 38 
45. B t1ki,et, 1967, 65 X 50 
46. Kos,mo,go.n ia , 1967, 92 X 65 

wł. M,u ze·um Naro1dowe, War'szaw a 
47. Dziur ,a , 1968, 50 X 65 
48. Alta,na, 1968, 50 X 65 
49. Skarby Inków, 1968, 81 X 51 
50. Błazell1, 1968, 77 X 59 
51. Pej zaż z Wenus, 1968, 65 X 81 
52. ,Sł,one1czny listop,a,d , 1969, 61 X 49 
53. P oc'hm,urny list o,p ad, 1969, 46 X 61 
54. Gł,owa, 1969, 76 X 59 
55. Re'klama kolor owej włóczkii, 1969, 65 X 50 
56. Pejzaż z księżyca, 1969, 50 X 65 
57. Żółty ,dywan, 1969, 55 X 46 
58. Ko,mpoz-y cj a błękitno-,c z,eu::w-ona, 1969, 81 X 60 
59. Wojn a , 1969, 65 X 92 

wł. Muz,eum Naro dowe, Warszaw a 
60. K ompozy cja t ,a necZITT:a , 1970, 73 X 60 

wł . M,u zeum Narodowe, Warszaw a 
61. Papierowe kwiaty, 1970, 100 X 81 

wł. Muzeum N aro,dowe, Warsz,a w:a 
62. Kompozy cj a czerwona , 1970, 73 X 54 
63. Snieżma z~a, 1970, 54 X 73 

wł. p r ywatna 
64. Japońszczyzna, 1970, 65 X 65 · 
65. 1R okoko1, 1970, 38 X 55 
66. Prawdz.iwa ,miło ś ć , 1971, 81 X 65 
67. Po,mn·ik bohatera, 1971, 55 X 46 
68. A la Jan Mate jko, 1971 , 55 X 40 

wł . p r ywatna 
69 . Lato, 1972, 81 X 100 

wł. Collezion-e ,d'arte r eligiosa mo derna, Watykan 
70. Z im,a , 1972, 81 X 100 

wł . Colle ZJio,n e d'arte r e-ligi,osa moderna, Watyk an 
71 . Człowiek Lascaux, 1972, 55 X 38 
72. Pejzaż z Bretanii I , 1972, 50 X 61 

wł . p r ywatna 
73. Pejzaż zimowy, 1972, 55 X 38 

wł. p rywatna 
74. Popocatepetl, 1972, 50 X 65 

'Wł. prywatna 
75. Żółte niebo, 1972, 65 X 54 
76. ·witraż , 1972, 54 X 73 
77. Króles,two grzybów, 1972, 65 X 54 

• 

• 

• 

78. Komp ozycja, obłoczna, 1972, 81 X 100 
80. Lale,czka, 1972, 81 X 116 
81 . Orzeł ,ce:sarsk i, 1973, 81 X 65 
82. Wiosna, 1973, 130 X,81 

wł. Co1llezti.01n e ,d'arte •re1ig.io,sa moder n a, Watyka,n 
83. Brad.acz z tan oe,rkam·i, 1973, 98 X 72 
84. Ogień, 1973, 71 X 52 

wł. prywatna 
85. La maja coronada, 1973, 130 X 81 
86. Pr,ojekt na haft, 1974, 81 X 60 
87. ,P ({"ojekt iila gobelin, 1974, 97 X 146 
88. Trasitus, 1974, 97 X 146 
89. Wiek pięt,nasty, 1974, 92 X 73 
90. Wie,k szesnasty, 1974, 65 X 81 
91. Wd.e 'k sie de mn,asty, 1974, 81 X 65 
92. W iek ,osie'mnasty, 1974, 81 X 65 
93. Wie k ,d z:ie1więtnas1ty, 1974, 65 X 81 
94. Wie1k dwudzies,ty, 1974, 92 X 73 
95. Pejzaż wiose'nny, 1975, 78 X 58 
96. Ryby, 1976, 97 X 146 
97. Obłoki, 1976, 73 X 55 
98. Chińszczyzna II, 1976, 72 X 92 
99. Róża w ,obło•kach, 1976, 65 X 65 

100. Oko, 1976, 66 X 66 
wł. pryw-atn,a 

101. Ikona, 1975, 81 X 53 
102. Ostatni dzień, 1976, 86 X 129 
103. Złota jesień, 1976, 90 X 62 

.wł . pryw,at,na 
104. Wąwóz, 1976, 81 X 65 
105. Ostatni wieczór, 11976, 92 X 73 

wł . Muzeum NaJ:o,dowe,, War'sz,a,wa 
106. Zgilotynowan.a gło,wa, ,1977, 54 x 54 

wł. prywatna 
107. Iin,d,ie mogolskie, 1977, 92 X 72 
108. K:o,m,po,zycja zielón,a , 1977, 73 X 73 
109. Bali, 1977, 92,5 X 65 

wł. Muzeum Naro,dowe, Warszawa 
109a. Pejzaż zielony z kwiatami, 1977, olej , 58 X 80 

wł. prywatna 
Cykl „Napoleoński" 
110. De l 'obscu·rite, 1977, 81 X 65 
111. Marche rtrium,phale, 1976, 73 X l00 
112. Ve·r s ła gloire,, 1978, 81 X 65 
113. Żółte światło, 1977, 171 X 99 
114. Król t ,reflo1wy, 1978, 171 X 99 
115. Wybuch, 1978, 66 X 66 

·.vł . pryw,atna 
116. Zy cie po życiu, 1978, 65 X 92 
117. Mojżesz, 1978, 65 X 50 
118. Żółta maska, 1978, 171 X 99 
119. Biała; maska, 1978, 171 X 99 
120. A la Pie,ro, ,d,ella Fr,ance,s·ca, 1979, 60,5 X 81 ,5 
121. Kosmos, 1979, 99 X 171 
122. Zima, 1979, 73 X 65,5 

wł . prywatna 
123. Marsylianka, 1979, 61 X 81 
124. Ko1m,pozycja figura1na I, 1979, 121 X 171 
125. Ko·mpozy,cja figuralna II, 1980, 100 X 65 
126. Pejzaż z S-andomierza, 1980, 73 X 60 
127. Starzec, 1980, 92 X 65 
128. Żółta kompozycja, 1980, 65 X 92 

129. Pejzaż z Lasek, 1980, 65 X 92 
130. Pej,zaż ,z W,iliczyc, 1980, 60 X 81 
131. Staj1nia, 1980, 60 X 81 
132. Porzucona na:rzeczo,n,a , 1980, 73 X 65 
133. F r ag,ment o,gro,du, 45 X 65 

wł. M,uze um N,ar'o•dowe, War;szaw a 
134. W1ie ś , 38,5 x 46,5 

wł. Muze um N,arodoiwe, Kraków 
135. Droga koło Zakła,du, 120 X 61 

wł. pr ywatna 

AKWARELE, TEMPERY, RYSUNKI 

1. P,ejzaż z Sanawy, 1929, .akwa1rela p apier , 24 X 32 
wł . M,uze,um Na·ro1do1we, W:arszawa 

2. Przy fortepianie, 1934, akware•la, p ,apier, 41 X 31 
wł. Muze,um N,aro,doiwe, Wariszawa 

3. Wym,arły, sa,d, 1940, tempera tektur,a , 35 x :27 
wł. prywatin,a 

4. Marrtwa .n,atur,a, ,1941, temper•a te•ktura, 28 X 36 
wł. prywat1na 

5. W ,io's1na, 1941?, te1mpe,ra t,ek;tu.r-a , 48,5 X 63,5 
wł. Muze,um N,arodo,we, W:a,r,szawa 

6. Buk!iet, 1941?, paste.l, 32 X 18,5 
wł. M,uzeum Narodo·we, W,ar,szawa 

7. N'ieŚlmier:teliniki , 1942? , ,t emperra te ktur a , 37 X 26 
wł . p•rywatna 

8. Zielony staw, 1942, temper,a tektura, 46,2 X 61 ,6 
1wł. Muze,um N.arodo,we, W,ar,szawa 

9. Pani Ewa„ ok. 11942, ,te mper.a t ektura, 41 X 30 
10. Jagod,a , o'k. 1942, t empera te,k.tur:a , 44 X 31 
10a. Zabu,doiwa·nra wilczyckie , o,k. 1942, te·mpera, 40 X 50 

wł. pr ywatna 
11. Łąkd. wiliczy,ck,ie, 1942/43?, te mpera tektura, 39 X 29 
12. Cegły, 1959, tem,pera tektura, 39 X 36 

wł. prywatina 
13. Ogró,de k dróż:rl!i.k,a, 1959, rtempera tektura, 42 X 34 

wł. prywatn.a 
14. Kuźnia, 1959, ,tem,pe,ra tektur,a , 39 X 36 

wł. prywatn,a 
15. Krowy, 1959, te1mpera t ektura, 50 X 35 

wł. p,rywatna 
16. Nie,bi,eskli 1d,aoh, ,19,59, temp e,r a tekt ura, 38,2 X 35,3 

wł. Muze,um N,aro,do,we, War,szawa 
17. świ1nouj ś·cie, 1960, te mpera rte·ktura, 35 X 49 

wł. prywatn.a 
18. Stod,o łia w So•biesze·wie', 1961, t e mpera te1ktur a , 33 X 47,5 

wł . Muzeu·m Na,ro1do1we, War,szawa 
19. Stóg, 1962, t empe1ra t~k•tu1ra, 44 X 30 
20. Kurn,i'k , ,1962, ,akwa-reia 'kred,ka p,ap ier, 22 X 33 

wł . p.rywa,tna 
21. Pejzaż z Woli, ,akwarela papier, 30,2 X 40,1 

wł. Muze,um N,arodowe, W,ar,szawa 
22. P,ejzaż, tem.per,a tektura, 46, 7 X 35, 7 

wł. Muzeum Narodo'we, W,arsza.wa 
23. Pejz,aż w•iej siki, temper,a ite1ktura, 38,4 X 46,4 

wł. Muzeum Narodowe , W-a•rszawa 
24. Alej,a , 1964, r y,s,unek, 47 X 61 
25. Most, 1966, rys:une1k , 30 X 44 
26. Zn.ad Wieprza, 1966, rysunek, 30 X 47 
27. Tempery 

wł. pryw·atna, 
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